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Płonne groźby. 


Bogdajby wróciły się błogie chwile jesieni r. 1866, kie- 


dy to z obłoków dymu bojowego Sadowy zajaśniała dla Ga- | 
licyi jutrzenka różanych nadziei, kiedy odkryta na widokręgu | 
kraju naszego „gwiazdą“. wznosiła się do zenitu, i świeciła | 


blaskiem słonecznym, rozpraszając wszelką mgłę niedowierza- 
mia. Wówczas to zdawało się lojaltym mieszkańcom podkar- 
packiej ziemi, że Niemcy austryaccy żawarli z Polakami so- 
jusz nierozerwalny, że rodak namiestńik będzie szafarzem 
swobód rozległych, które nam przyzna wspaniałomyślnie rajch- 
srat wiedeński. Cały kraj do niedawna gnębiony stanem oblę- 
żenia wysilał się na objawy entuzyazmu dla naczelnika rzą- 
du: iluminacye, fakelzugi, dyplomy honorowe i uroczyste de- 
putacye niemiały końca—a nawzajem znów wiedeńskie dzien- 
niki współzawodniczyły w uprzejmości dla Polaków, i brały 
nas w obronę przeciw napaściom Katkowa i Leontiewa. 


Rychło zmieniła się sytuacya, nie dopisały pomyślne | 


horoskopy, a centralistyczny dualizm Giskry w niczem nie 
ustępuje dawnemu centralizmowi Schmerlinga. Jak niegdyś 
Węgrom, tak dziś Polakom i Czechom mówią Niemcy: „Mo- 
żemy czekać“ — a ilekroć śmielej wystąpimy z naszemi żą- 
daniami, powtarzają się znowu też same groźby, których da- 
wniej nie szczędzono dla Węgrów. 


„ Uchwały podkomitetu i wydziału konstytucyjnego, od- 
rzucające bezwzględnie rezolucyę, jeszcze nie . wystarczają. 
Ministerstwo i rada państwa widzą, że Galicya coraz więcej 
zbliża się do kierunku, jaki obrała od początku walki opo- 
zycya czeska; więc półurzędowe organa wytaczają z arsenału 
grożne frazesa, niby działa ciężkiego kalibru, i grzmią prze- 
ciw zuchwałym, co odważyli się, lubo w najpokorniejszej po- 
stawie i. n alniejszej formie, przypomnieć swoje nieprzedaw- 
nione narodowe- prawa. 

Kupiona przed trzema laty od pana Zanga za 600.000 
guldenów „Presse“ używana jest do zamieszczania półurzędo- 
wych artykułów. Jeżeli nie zimnej rozwagi i przedmiotowego 
oceniania sytuacyi, to przynajmniej pewnej przyzwoitości mo- 
Żnaby wymagać od tego dziennika, przeznaczonego na oświe- 
canie obałamuconej opinii publicznej światłem  ministe- 
ryalnem. 

Lecz nie pomna swej oficyalnej 
na Polaków z taką zapalczywością, 
zdoła, a każdego oburzyć musi. 


powagi uderza, Presse‘‘ 
e nikogo przekonać nie 


W artykule kierującym z 22. b. m. dziennik ten w na- | 


puszystej przedmowie radzi „swoim galicyjskim współobywa- 
telom*, aby się pilnie uczyli polskiej historyi. 


Wszyscy polscy mężowie stanu — mówi — ulegli losowi Wie- | 


lopolskiego. „Tłum zaślepionych fanatyków, jak sfora wście- 
kłych brytanów, prześladowała ich i chciała ich rozszarpać, 
dopóki nie usunęła od steru. * Obecna walka przeciw polity- 
ce delegacyi jest zdaniem ,,Pressy** dalszym ciągiem tego nie- 
rozumnego szału, który “doprowadzi: Pólskę dó' ostatecznej 
zagłady. 
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} Za MER tygodni będzie wróg u granic naszej ojczyzny — 
rzekł Neuhaus poważnie i uroczyście, Czas tedy pokazać im, 
że: młodsze pokolenie czeskie ma gorąc 


zwycięsko górą powiewać będzie! 

O. dzięki ci drogi wuju — szybko. powstając, z: zapałem 
rzekł 'Wratysław — za tę gwiazdkę śród: długiej, ciemnej no- 
cyl, Życie znowu. odmłodnieje — wiem znowu dla czego 
mam żyć! 

"ii i Piękne czasy wracają nam znowu! rzekł Sokół z rado- 


ścią i oko jego błyszczało — piękne dla nas i dla papistów | 


fa! sami chcą tego. Król nasz długo był łagodnym i cierpli- 
Wym, inny na jego miejscu nie wytrwał by tak długo. Ha! 
ha! raduj się stara duszo. Drżysz w pochwie przyjacielu mój, 
Brzeczuwasz taniec. Świat odmłodnieje — dobrze powiedziano! 
łac VM: krew kipi w żyłach, a polegli ruszają się w mogi- 


Bęben gta e, że zczieleni się lawe dla kielicha i ojczyzny. 
prostują,. tego, zyszki stęka, przysiągłbym na to a — Prokopi 
radziby onki w owej mogile. pod drzewem, `na; Grzybie 
wszystkie WA RÓ Na Boga! cienie poległych pod Grzybem 
bo zbliża ogł z mami w pierwszym szeregu walczyć bę- 
stem tego pewny wielka chwila, a zwycięstwo przy. nas, je- | 
Na śmierć w 


łem stary Zdenko Ptomieniach naszego Jana! rzekł z zapa- 


'mas! Sławne: czasy: Wrócą: znowu 


fi z ą krew ojców w zy: | A ; i 
łach, że zawsze poświęcony nasz sztandar, z godłem kielicha, | czyzna chora, nie czuję boleści, gdy rodacy moi krew leją, a 


ytając' rękę Sokoła. Zwycięstwo przy | 


łką pocztową: rocznie 15 złr.; 
ą 3 razy w tygodniu: rocznie 


| 


| nę naszych wspomnień z dziejów galicyjskich. W ywo łata 


| 


ZIŁNNIK LWOWSKI 


Organ demokratyczny. 


Za ogłoszenia od wiersza 


Sobota dnia 24. kwietnia 1869. — Jerzego męcz. (rzym.) — Wasyłya (grec.) > 


biegłości swoich mężów stanu. Przyjażne stosunki Czartory- | 
skich z Katarzyną wprowadziły Poniatowskiego ma. tron pol- | 
ski, ugruntowały przewagę Moskwy w Rzeczypospolitej;: przy- | 
mierze z królem pruskim podczas czteroletniego sejmu dopro- | 
wadziło do drugiego. rozbioru; umizgi cara Alaksandra pod- | 
czas wojen napoleońskich sparaliżowały ruch narodowy wr. 
1812, traktowanie z carem Mikołajem zgubiło rewolucyę li- | 
stopadową. Dyplomacya polska zawsze zwyciężoną została | 
chytrością wrogów, a oręż polski nie zdołał już powetować | 
tych strat, jakie nam nieustannnie zadawał ów sławiony „ro- 
zum stanu.'* 

Pomijamy niezliczone inne przykłady, równie jak wszel- 
kie. stosunki względem trzeciego z mocarstw rozbiorowych. | 


Gdyby rezolucyę przyjęto w- rajchsracie, — powiada 
dalej „,Presse* — Galicya byłaby prawie niezawisłem pań- | 
stwem i dążyłaby: wprost do walki z Moskwą, narażając tem 
samem losy Austryi. Zaiste — skromna autonomia prowin= 
cyonalna, bez armii, podobnych obaw na: seryo budzić 
nie może. 

Najciekawszym jednak jest ustęp, w którym „,Presse* 
grozi Galicyi, gdyby delegacya jej opuściła raię państwa. | 


„Stronnictwo — pisze ów dziennik—któreby tak ciężko 
zawiniło przeciw państwu, upadłoby. Inna partya wystąpiła- 
by na jego miejsce, a Galicyanie, chociaż inni niż obecnie, 
zasiedliby w radzie państwa. Austrya nie ma drugiej prowin- 
cyi, którąby tak łatwo rządzić można, jak ta właśnie, której 
sejm uchwalił tak śle obmyślną rezolucyę. Masa ludu 
wiejskiego nieprzyjaźną jest agitacyom, a wierną 
jest szczerze rządowi austryackiemu. Niczego nie obawia się 
tak dalece, jak politycznego buntu, a bardzo szybkoi 
stanowczo uprzątnęłaby się z tymi, którzyby za- 
na przygotować jej los mieszkańców królestwa Pol- 
skiego.‘ 


Dość na tem!... „„Presse* uderzyła w najboleśniejszą stru- 


krwawe widmo rzezi 1846 r. 


Wówczas rzeczywiście część ludności Galicyi powzięła 
zamiar „bunta* a lud wiejski, szybko i radykalnie uprzątnął 
się z rewolucyjnem stronnictwem. Ruch powstrzymany został 
— lecz za jaką cenę !... | 
Tysiące dworów zapłonęło pożarem , tysiące ofiar bez- | 
bromych zamordowano; zwieziono trupy. do miast obwodowych, | 
składano je przed gmachami cyrkularnych urzędów; rzeź ga- | 
licyjska przewyższyła w okropności rzezie humańskie, i na | 
kartach dziejów austryackich krwawemi głoskami wypisała | 
wyrok niezatartej: hańby...... | 

I wiedeński dziennik sądzi, że przypominając tó rady- 
kalne pokonanie „buntowników*, zdoła nas do uległości na- 
kłonić ?.... | 

Jeżeliby kiedy, po szczęśliwie dokonanej ugodzie rządu | 
przedlitawskiego z Galicyą, zasiedli reprezentanci nasi, obok | 
reprezentantów Niemców austryackich do wspólnych obrad“, | 
„to i wówczas jeszcze wspomnienie 1846 r. zbudziłoby Eume- 
nidy A cóż dopiero teraz, po Świeżem obelżywem od- 
rzuceniu skromnych żądań naszych —cóż znaczy to 'przypom- 


...d.. 


bez tych | 


Zda mi się — rzekł Neuhaus ożywiony słowami Zden- 
ka — że miecz mój brzęknął w zbrojowni—wołu mnie! Muszę 
mu być posłusznym. 

Jakto i ty wuju? taki chory, cierpieniami i troską znę- 
kany ? — zawołał W.atysław z zdziwieniem. 

Nie znam. choroby — odpowiedział Neuhaus — gdy oj- 


wara moja zagrożona. Wyruszę z wami nie jako wódz teraz, 
ale jako pojedynczy wojownik tylko ; gdyż król wodzem będzię. 
Z równą siłą walczyć będę. jak przedtem; z większą. jeszcze 
niźli walczyłem przeciw zaślepionej mej braci. 4 

Pierwej tak gorąco pragnąłem śmierci — mówił Wra- 
tysław — jakże się wstydzę tego teraz. Prawdę mówiłeś So- 
kole, że nie smućmy się dzisiaj, gdyż jutro na dobre zmienić 
się może. 

XII. 

Na środku staromiejskiego rynku w Pradze zebrały się 
wojska dla przeglądu. Neuhaus, obydwaj Czechice i Sokół 
ciągnęli śród wesołego odgłosu trąb na czele swej chorągwi. | 
Kalikstyńscy rycerze, magnaci i szlachta, mienie swe i życie 
nieśli w ofierze zagrożonej ojczyźnie, stając pod rozkazami 
walecznego króla Jerzego. Z ciągle przybywających chorągwi 
kosztem prywatnym formowanych, utworzył się piękny zastęp 
dobrze uzbrojonych, chciwych boju wojowników, [i 

_ Cały rynek niemal napełniony był wojskiem różnej bro- 
ni, różne noszącem barwy. Mieszczanie licznie zebrani, weso- | 
ło pokazywali sobie statnę umieszczoną nad głównemi drzwia- | 
mi katedry praskiej, wyobrażającą króla w jednej ręce kie- 


| lich, w drugiej miecz” trzymającego. Z wież. wszystkich ko- 


| datki. 
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_ Rok III. 


nienie mogił tarnowskich, które nam tak są święte, jak Wę- 
grom mogiły Aradu!..... 

Nemezis dziejowa powołała bohatera z pod Gdowa, je- 
nerała Benedeka , na naczelnego wodza armij austryackich 
pod Sadową , a politykom austryackim podszeptuje dziś jesz- 
cze, że jedynym środkiem pokonania opozycyi, chociażby naj- 
legalniejszej — jest ten sam ohydny Środek, którym tępiono 
buntowników. w r. 1846. 

Lecz historya się nie powtarza, a co było możebnem 
przed dwudziestu laty, to dziś marną pozostaje pogróżką. 
Jeżeli śmiesznem jest stawiać legalną opozycyę na równi z 


| „buntem*, to niedorzecznem jest mniemanie, jakoby istniały dziś 


jeszcze te warunki waśni społecznej , która ciemne masy po- 
pchnęła przeciw klasom oświeconym. Czem dawniej dla 
ludu była pańszczyżna, tem są dziś rządowe po- 
Czarodziejski zaś urok potęgi austryackiej , przed 
którą korzył się wieśniak galicyjski, dziś pobładł w ogniu 
bitw: Magenty, Solferina i Sadowy. 


Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. „Dz. Pozn.* donosi: Z Zaboru mo» 
skiewskiego dochodzi nas bardzo ważne doniesienie , które 
niestety, może być zwiastunem nowego gwałtu na jednym z 
dostojników kościoła katolickiego w Królestwie polskiem. Otóż 
ksiądz biskup augustowski hr. Łubieński, który pierwiastkowo 
dał się uwieść rządowi i wysłał delegata do kolegium peters- 
burskiego, teraz poznał swój błąd i więdzion prawdziwie 
chrześciańskiem uczuciem pokory, w czem zapewne wzniosły 
przykład księdza administratora Sosnowskiego był mu po- 
budką i świecznikiem — przyznał się doń otwarcie w obec 
swoich owieczek. -Ksiądz Łubieński, jak nam piszą, wydał 
świeżo list pasterski, w którym ogłasza, że się przyznaje do 
winy ciężkiej względem kościoła i Stolicy apostolskiej , oraz 
oświadcza , że rozkazał delegatowi swemu natychmiast kole- 
gium petersburgskie opuścić. Postępek ten szlachetny i od- 
ważny, wywołał w Warszawie wielkie wrażenie, a dyrektor 
„obcych wyznań“ p. Muchanow, bezzwłocznie zażądał z Pe- 
tersburga wskazówek, jak dalej z krnąbrnym biskupem ma 
sobie postąpić. Ksiądz Łubieński tymczasowo trzymany jest 
pod strażą w swoim pałacu w Sejnach, i oczekuje spokojnie 
losu, jaki go spotka. — Podobnież i w Sandomierzu zanosi 
się na katastrofę. Ksiądz biskup Juszyński, exkomunikowany 
przez Ojca św. w skutek obesłania wspomnionego kolegium, 
zdaje się także być na drodze ku pokucie, która w oddali 
świeci mu żałośnie widokiem Sybiru lub wygnania w odległe 
gubernie carstwa. Biada mu, jeźli się zachwieje — wówczas 
zgubiony dla kościoła a imię jego zapisane w poczet odstęp- 
ców.... Ale korespondent nasz nie wątpi, że prawdziwa wiara 
zwycięży i ksiądz Juszyński pójdzie w ślady księdza £u- 
bieńskiego.'* 


Austrya i Węgry. Wiadomo czytelnikom , że podkomi- 
tet konstytucyjnego wydziału przedłożył wydziałowi: WNjosek, 
by wezwać rząd do przedłożenia wniosków o pomnożenie liz- 
by posłów. W wydziale upadł wniosek podkomitetu , a na 
wniosek Banhansa , wybrano osobny podkomitet , który ma 
ułożyć pozytywne wnioski, co do pomnożenia liczby posłów 


ściołów odzywały się odgłosy dzwonów, z wszystkich kazalnie 
kapłani zagrzewali lud do chwytania za oręż w obronie wiary 
i ojczyzny. U ołtarzy błagając niebios o wytrwałość i męstwo w 
tej świętej wojnie, rozdzielali kapłani hostyę w obojgu kształ- 
tach. Wielki entuzyazm opanował wszystkich. W szeregi wo- 
jowników wciskali się mieszczanie, kobiety i dziewczęta, zno- 


sząc mężnym synom ojczyzny jadło i napój. Dziewice prze- 
pasywały szarfy i hełmy stroiły w kwiaty. Mężni Ózech 


synowie rozgorzeli żądzą zwycięstwa w potrzebie ojczyzny! 
Okna wszystkich domów pełne były widzów wstąg i chorą- 
gwi, na których jaśniał lew czeski biały srebrem na materyi 
jedwabnej wyszyty, Działa biły na zamku. Wojska uszyko- 
wały się z trzech stron, czwarta od małego rynku i od strony 
mostu wolną była, tamtędy przybyć miał król. Wkrótce też 
zjawił się. - 

Siedział na pięknym koniu w pełnej zbroi, słońce odbi- 
jało się od srebrem nakładanego pancerza, długi biały płaszcz 
spływał mu z ramion, u hełmu sterczała duża biała kita, 
grzbiet hełmu wyobrażał czeskiego „lwa. Pod królem dumnie 
stąpał biały jak mleko koń arabski. Oblicze króla było bla- 
de i znękane; uśmiech zadowolenia jednak przemknął przez 
nie na- widok różnorodnego wprawdzie jednak pięknego i 
licznego zastępu; głośne „niech żyje* zagrzmiało w powietrzu. 
Sztandary i chorągwie uchylono przed królem. 


Obok króla po jednym z każdej strony jechali dwaj 


jego synowie, Henryk i Wiktoryn; pięknie wyglądali ci dwaj 
młodzieńcy, przybrani w lśniące zbroje, o rumianych licach, 
i bystrych błyszczących zapałem oczach. 

W. piękne przybrani zbroje, na ślicznych siedząc ruma- 
kach, otoczyli. go wodzowie; byli pomiędzy nimi starcy, lecz 
'krzepcy i jeszcze silni, pamiętający walki Husytów; dalej je- 


| chała świta i dwór królewski. 


Król wśród ciągłego bicia w dzwony i grzmotu dział, 
wjechał w czworobok — wolną od małego rynku stronę za- 
pełniła jego gwardya przyboczna. Wojska zniżyły broń na 
znak uszanowania. W środku czworoboku , król dobywszy 


miecza, trzy razu wzniósł go w górę, tyleż razy ku ziemi 


raz jeszcze zaprodu kowe í 
stytucyjnem usposobieniem , 
jest zlepkiem królestwi kraj 
ną całością*, zapon 
organiczną całość, a 

Z rozpraw nad 
Sawczyńskiego4 


ostatniem — ziarnkiet 


z początkw "tego 
wieku, regulujące stosunki szkolne bez względu na 6lbrzymi 


postęp od końca zeszłego” wieki" w pedagogice 
AREA O ż„obecnem przedłożeniem pod względem, tęch- 
nitznym w. całości zgodzić by się można. Może tu'i owdzie | 
wy: 
lami, i zwątpienie w zdolność nauczycieli , którym po ukoń- 
czeńiu dwuletniego: kursu i' uzyskaniu świadectwa ; każe się | 
Jeszcze odbywać dalsze kursa; ale - stosutikorń obetnym tej | 
połowy monarchii: dość: tó ódpowiada; a postanowienie to do- | 
wodzi: pewnego rodzaju powolnośći: wobec tych nauczycieli4 | 
którzy nie wykonują swych obowiązków: Jeżeli jednak oświad= | 
ezam (się: przeciw obecnemu projektowi, czynię to głównie | 
konstytucyjnego stanowiska. n9j i i [| 
„Przy obradach nad zmianą koństytueyi, oświadczyłem | 
się.przeciw lit. i $»11. przekazującej ustanawianie zasad nau- 
czania w; szkołach ludowych do kompetencyi rady państwa, 
a toz powodu; ożecmi się to”postanowienie wydało”zbyt ogól. 
nikowem: Obawy moje sprawdziły się. Projekt ten. tie zdaje 
mi. się być ustawą, która ustanawia zasady nauczania” w szko: 
łach ludowyeli, ale raczej ustawą; która ma rozdzielić 'agendy 
międzywustawodawstwo'państwowe" i «krajowe. Widle dz: tych 
paragrafów przekazuje niektóre agendy ustawodawstwu krajo- 
wemu. “Dla mnie; jednak. ustawą oznaczającą pico do państwóż | 
wego a co do krajowego. ustawodawstwa należy; jest dotąd | 
konstytucya, i-statut krajowy. — Jeżeli -w- ustawie - tej-orzeka | 
się, że to lub owo, należy; do kompetencji ,sejnu, to możnaby | 
przy rewizyi ustawy zakres tćgo, co dziś sejmom przyznano, | 
uszczuplić. Radbyme się zaś zastrzedz przeciw. precedensowi 
takiemu, by zwykła ustawa * przekazywała radzie "państwa , | 
ministerstwu i sejmom ich konipetencyę: * Om Nag 
SO „Przedłóżona ustawa zawiera BĘ „żasady nauczania, | 
ale i szczegółowe przepisy rządzenia | zkół hidówych. Ozna- 
czenie czy szkoła” ludowa jest ogólną, Czy też miejską, , czy 
Ha a tyle ma mićć kursów — mie jest wcale zasadą. Dla | 


nie jezt zasadą, że państwo ma się starać o to, by każdemu | 
dziecku dańo sposobność otrzymania stosownego wykształcenia, | 
ale czy się t6 odbywa wedhi$ tej lub owej klasy kacyi Szkół, 

to już nie jest żasadą.. Właściwości pojedynczych krajów mość 
być tego rodzaju, że to, czego projekt żąda, W. inny. sposób 
dokonanem być może; a z teii właściwemi stósamkami. liczyć 
się trzeba. "Tem mniej zdaję mi się być zasada nauczania, | 
jeżęli w ustawie h. p. czytamy, że liczba uczniów na jednym | 
kursie jakiego zakłada nie móże ptzektóczyć liczby. 40 ; Sto- | 


sunki pewiiego kraju mogą bowiem wymagać tego; by przy |. 


Jeto więcej. Albo czy i to może jest zasadą nauczania w szko- 
łach ladówych, że zarząd biblioteki nauczycielskiej. ima być 
powierzony ' komisyi wybranej przez powiatową konferencyę 
nattczycieli ? nt lbie BA By Kij 
an on Przedłożony projekt. zawiera przeto „nietylko, zasady | 
nauczania, ale wdaje się w szczegóły. Jeżeli chodzi o środki 
kształcenia na najniższych jego stopniach, to w znacznie więk- 
szej Części tej połowy monarchii trzeba. będzie inne obrać 
drogi, by dojść do celu — nie można postępować pospiesznie, 
ale działać trzeba powoli. 0, wan OWA 
v mWedług $./11. Jit. i. ustawy zasadniczej o reprezentacyi 
państwa należy do kompetencyi rady państwa ustanawianie 
zasad nauczania w szkołach ludowych i gimnazyach; ale se- | 
narya; nauczycielskie , niosą ani /gimnązyńmi ani: ładowemi 
eż s Powie /kto' może,: Że 'seminarya nauczyli: szkół lut 
dowych i. te szkoły dudowe nierozłączną stanówią całość "i 
że dlatego, ; ustawodawstwo "0 pierwszych należy do kompe- 
tencyi rądy państwa. „Ale. gdyby tak argumentowańo, musia: | 
nohy, także.wnioskować, że filozoficzne wydziały, jako zakłady 


spuściwszy —- było to pozdrowienie stanu duchownego; rycer- | 
stwa, i ludu, siedzącego „u wszystkich okiem , zalegającego 
wszystkię dachy „i gzymsy, i licznie stojącego ipo za: frontem 

wojsk; Trzykrotne „Wiwat, ozwało Się: zes wszystkich „piersi | 
7, król, skinął ręką — uciszyło się; tak,: że słychać było tylko | 
głosy „dzwonów. ; Szeregi od. strony: kościoła, 'otworzyły. « się. | 
Z. wysokich. stopni schodów, wchodowych świątyni s zstępował | 
„Rokiczana, w arcybiskupim ornącie , zanim kroczyliy'kanoni- | 
'cy, kapituły, praskiej, kapłani ilaicy wyznania kalistyńskiego— | 
dalej, urzędnicy „państwa, sędziowie, w czarnych strojach, <dyg- 
bitarzę państwa; „profesorowie „- rajdy i miejscy i'sądów. szla 
heckich, i przełożeni, wszystkichecechów: 100% budowie 


ich stanów ++: zsiadł <2;koniajoco i ota+ 


PALLE ia 


Hospodine! pomiluj ńy1e: si r 2) zd 

ż., Gdy oódspiewano pieśń, kust ziowu dosiadł konia: stępo 
jechał po przed szeregi wojska, witając, Wszystkich uprzejmie. 
Podjechawszy kt! świątybi, ujrzał Neuhauząj Zdenka, :zą nimi 
nieco *dalej Wratysława i Sokoła na czele swej chorągwi Sto- 

jaog iadt zi kónia i pieszó zbliżył się ku” wodzom, / 
118. mit onolńni I OTE ] BSAH 
A witam cię, Mainharcie! m. przemówił uprzejmie; do 
Neuhausa — tem serdeczniej witam, im mniej spodziewałem 
się, ciebie tutaj. Dawny wódz kalikstynów, kanclerz państwa, 


je 


tknąć by można zbyt. wielkie opiekuństwo -nad nauezycie—+=qo"akademij technicznych, to organizacya ich nie 


| kalnej; serwitutowej Tamopolskiej ustanowionej dla tych powiatów 
| równie jak i dla części powiatów brodzkiego i złoczowskiego; <prze- 


| do,20, marca. 


| $o Miłościwy królu + ódpówiedział  Wiatysław cicho; ru- 


na'nowo zagrzmia- A 


1 


| żarliwym: Pierw spokojnie lecz silnie dzierżąc, posiądźmy 


żeli dalej $. ten orzeka, że minister oświecenia 


: -OAG à glai 6 31 W f Ż a 
i dydaktyce | trzepne rozporządzenia co_ do tych pedagogiczny 4 kursów, 


*tów przysłuż 


lepszym wydane były zamiarze, nic się dobrego nie zrobi. 
Przestrzegam przeto przed zbytniem podporządkowaniem wszyst- | 
kiego państwu. W organicznym rozwoju narodu nie masz sko- | 
ków, każda gwałtowna zmiana musi działać szkodliwie. 

„W Rzeczypospolitej krakowsskiej istniały szkoły, odpo- 
wiednie; szkołom: miejskim, jakiei obęcnie mają być żaprowa- | 
dzone. "W r.-1852 wysłano komisarza, by te szkoły! zrefor- 
mował: Fen nie; pytał: o ile one odpowiadają żasadom peda- 
gogii i dydaktyki, postępował według swej „politische Schul- | 
verfassung' «i zeu szkoły miejskiej. zrobił: szkołę normalną. | 
Odznaczający się nauczyciele, pracujący przy niej, zostali 
oddaleni, i zastąpieni nauczycielami normalnymi. 

„Obecny: prójekt ustawy przekazuje centralnyia organom 


to, co, na. miejscu o wiele lepiej . mogłoby być. zrobionem. | 
Rząd sam, czuł konieczność zrobienia wyjątków dla pojędyn= | 


czych krajów co do niektórych przepisów. Wyjątki takie by- 
łyby do życzenia i przy wielu, immych normach. $ l 

zaś. odnosi się to, do; postanowień przejściowych, które właśnie 
mają z dawnych dó nowych, stosunków przeprowa Zé, Jeżeli 
się póstąpi Zauadto, abstrakcyjnie, skutkiem tego, będzie 0pó- 


źnienie ludowej oświaty. = iwobaSt Stia 
Mówca stawia wniosek przejścia do porządku dziennego, 


„Nowiny z-kraju i ZASPANIEY: ilsi 


* Zapowiedziane na dziś zgromadzenie tówa- 


rzystwa. narodówo-demókratycznego nio" odbędzie 


sięz pówodu, że w sałi rataszowój odbędzie digk di- i 
1 AJS 1 UMIDIY Wał 14h 


cert tow. muzycznego. :' '* 
* Mianowania: Sąd krajowy wyższyow Krakowió_prze- 
niósł: Wło Bielińskiego kancelistę. sąda * powiatowego: w. Frysztaku 
na jego «własną prośbę 'do sądu powiatowego w Jaśle: | 
Rada szkolna krajowa nadała posadę: ptży Szkole `w Strzy- | 
żowie A; Szmucowi. ofsi aótowb 'S9Riży'l | 
wŠ Sprawy is arwitut owe. i Ponieważ sprawy setwitutowe | 
w. powiatach *Tarnopolskim,:Zbaraskim, 9 Trembowelskim "i Hu$ia- | 
tyńskim prawie. zupełnie są ukończone, przeto / siedziba komisyiy 10- 


nogi, się z końcem. b. m,/do/Złoczowa.: iHe l 

* Btyp endya. | Wydział krajowy ogłasza kónkurs na | 
opróżnione stypendya o 210 i 157. 50 złr. a mianowicie Zafiu- 
dacyi Głowińskiego Zawadzkiego (i. Matczyńskięgo dla młodzieży po- 
chodzenia szlacheckiego iz fandacyi krakowskiej „ zakordonowej dla 
nieszlachty. Podania należy przedłożyć wydziałowi, kraj. najdalej 


Y uJ 


$ i i Af f k Gd, į ur i . 
* Wypadki miejscowe. Dnia (20. sb; An.. wieczorem 


| odbyła: się we (Lwowie wielka obława policyjna, która nadzwyczaj 


wić tego, w czem poprzednik jego przewinił. : Święta: sprawa; je- | 
dna mas, wszystkich w dążnościach — tak być musi. Wratysła- | 
wie „— mówił do, tegoż z uśmiechem, —- wspaniałomyślny ma- 
rzycielu, nieprzyjaźny przyjacielu, dobrze, się. stało żeś mnie | 
wówczas nie.strącił z tronu; teraz mielibyścię „wojnę domową | 
w kraju i mbżkytk wrogów u bram, a małą He tylko 
obrońców kielicha, a w końcu może katolickieg  rządcę, mia- 

sto prawowiernego, wiodącego was dźiś przeciw ia gto 
Dobrze żeśmy fiie pomarli óbadwaj, mióżemy wzajem walczy 

w dobrej sprawie. (7E. „BILOSOAGRE TEP | 


HH 


mieniąc się ma tak łagodnie czynióny mu żarzut —— tobie, 
ieześnie i wierze należy moje życie — rozporządzaj niem. 

U” Dzięki — rzekł łagodnie Jerzy — _ Mój” przyjacielu, 
pierw użyj gó dla wiary i ojczyzny, A dla mnie ząckowaj 
przyjaźń. | 8 „jek ST Ra < 
Ujrzał i Sokoła; prawie śmiejąc się wesoło pówitał go 
temi słowy: Czwarty, któremu obowiązany jestem. Zatem | 
i ty idziesz ze mną stary bohaterze? „Piękuię —— to przykła- | 
dem- dla młodzieży. „Wiem, z; dumą powiesz. kiedyś, iżeś ża- 

dnej bitwy husyckiej nie opuścił: « Tak, tak 7 dodał obra- | 
cając się; do otaczających == miałem słuszność, mówiąc Ró? | 
małe co mamy, zanim więcej. uzyskamy... Gdyż widzicie, i, to 
małe. wydrzeć: nam przychodzą, €02 by było; „gdybyśmy sami 
wystąpili, pragnąc większego? Może Bóg da nam zwycięstwo, | 
że wyżej żądania nasze posunąć będziemy mogli, wtedy jedną 

wyprawą wiele by się zdziałało i wiele oszczędziło. . i 

Dosiądłszy konia udał się król , wzdłuż ulicy namioto- 
wej jadąc, «ku królewskiemu dworowi , gdzie na obszernym | 
placu drugi trzeci. i czwarty zastęp. żołnierzy był ustawiony. ' 


| 


zczególniej | 


| jektowańo kolej, która ma, łączyć 


mężczyzn i kobiet, po- 
złodziejów, jako też kilka 


wje konkurs na posadę 

pensyą 450 złr. 

idze nasze autonomiczne 

przeznaczone przez nie 

jowym bardziej roz- 
„Gaz. Iwow.*, A tylko obowiązani z urzędu 

ogłoszenia swe umieszcza w urzędowej „Gaz. lwow.“ 


* Ze tsi. Mid Ha i win 
“ujeme tylko stróny LA Hekia djstgć WASS Abic fata 
„tulere-rejestruję bowiem fakta z mrówczą skrzętnośei e wek 
sami stawiajcie z nieomylnego trójnoga e . LFL 
| po kryminalnej Kroniki morderstw dorzucam znów jedeń Czyń, 
i to najświeższy. Nie wydarzył się wprawdzie w okolicy naszej, 
lecz zawsze na Podolu,„obok Trembowli. Kil hłopów wpadło 
do karczmy w S.a W w śpdsób. hajo ordowali rodzinę 
Żydowską z trojga. osób. złożoną. Ojciec, syn i córka padli pod 
raząmi, siekierą zadanemi, Głównego przewódćę qjęto i dkutego 


| odprowadzono do sądu, Bliższe szczegóły przynisić zapęwiie urżę- 
dówa gazeta. Kri papaa Bpis jo; EN 


45101 Prócz, morderstw, i. napadów, najgłówn iejszą RANE e na 
wiosnę kradzięże koni. W przeciągu jednego tygodnia s radziono 
w obwodzie. zaleszczyckim w trzech dworąch 14 koni; trzy odszu- 
kano, gdyż błąkały się po; browarach zaleszczyckich, reszta poszła 
za kordon i znajdzie przytulisko u mirowych. pośredników białego 


| cara, którego bliskość w rozprzężeniu i zagrożonej własności, czuć 


się „daje, r Blb- massyz waid ; y 
Wiadomość podana w „Dzienniku“ wasz m, iż świeżo pro- 
arnopol z Ś L a ,. zrobiła 
korzystną senzącyę we wszystkich podolskich miasteczkach , począw- 
szy od Mikulinieę, a skończywszy na. Tłusiem.. W zapędzie, kole- 
jowym zapomniała delegacya, czyli raczej griindery galicyjscy, że 
prócz stretegicznych linij są i przemysłowe; oćknięto się jednak 
dość wcześnie, a mieszkańcy cieszą się już naprzód, że PAR wy- 
prowadzić swój produkt na targ obszerniejszy ; poczmistrze tylko 
konserwatywnie na kolej się zapatrują, Wraz ź arendarzami karczóm 
przy drodze--wątpię jednak czy obecne mińistórstwo doktorów uwzglę- 
dni opozycyę poczmistrzów i arendarzy. >, 517% p 
Dzienniki krajowe kilkakrotnie podnosiły sprawę uregulówania 
służby sanitarnej, a rząd * wygotował już ponoś | projekt odnośny; 
sprawa ta jest iade ważną; gdyż" zaraźliwa * ehoróby szerzą Się 
między łudóm, a władze nasze samotządtie nić zwracają tra to awa- 


(gi Istotńie jaż to przyżnać nałoży, że lud masz zupełnie opus- 


| czony; każdy go eksploatuja jak może, na 
| chem wynagrodzeniem, nadstawia piersi ku 


każdego : pracuje “za li- 
obronie najróżnorodtiiej- 


| sżych interesów, A gdy” przyjdzić podać pomoct rółtę, to jedón py 


| 


| wolnem powietrzu 
| dniowo-zachodnią stronę. 


| nabożeństwem słuchali tych mów, 


cha na drigiegó, i kóńczy sią ma tem, 
dynie, chata nie zamieciona. rq 
|Jak dhigó  jeszćżó kołatać będziómy 0 ponióć la ludu, o 
óświałę Ala tiłódszej Brae? ©. saswear oj wow dle 


gród 


łe tam gdzie dwie” góśpo- 


MOT 


cznego, -wybóje U tego  radżaju, zél sążniową przesttień / objeżdzać 
trzeba) 0 OZOH: 9% „BOŁÓWYSNlGGAS HALI x i 


WOABIO 1 4 


czynów. i 
jii g0 wielkiej 


givid doyfa 
wśm do- 
, Wy 


Ostatni zastęp składał się po większej części z tak zwanych 

Zmłocków w przeszłych. wojnach. ich „tak wsławionych, 

uzbrojonych w OSAT KE; i nabijane. 
Każdy z tych zastępów powitał król przyjażnemi i za- 


chęcającemi eto i r 
A AARONA EER A E i zbłofnyci? dat się król 
wśród huku dział napówróć 'ka' Hradezynowi. 
Tego dnia i przez następną noc biwakawały wojska na 
, $by następnego poranku ruszyć w połu- 
Przy rozłożonych na staromiejskim rynku o 
warzyła się Żołnierska strawa w Walk ltd" 
tłach. Na bruku siedzieli gwarząć żołnierze.” Paska 
z rąk do rąk przechodziła, %'ile to tàm wspottinień 
tych walk, a Tdk = e m wdziwyci ; nie 
prawdziwych. Jedni spiewali ójeżyste pieśni , dritdży grali W 
kości, któryś czyścił zatdzewiały: pancerz > tam wyrwawszy 
płytę z bruku kilku ostrzyło swe poszczerbionć niiecze, iow 
dzie: czyszczono, tam: Kuto konie; pod' arkadami domów: prze- 
ciwległych ratuszowi żegnała nowozaciężna młodź płaczące ko- 
chanki, lub ukrywając żałość ściskali: ręce sióstr, ojców i ma- 
tek i krewnych, «pocieszająe ich i przyrzekaj 4e-wrócić nieba 
wemi zwycięzko i obładowani „łupem. «Niektórzy ciągnęli: do 
mnogich szynkowni, znacznych po gałęzi: Sosnowej, „lub Spo- 
pie: wiorów stolarskich, farbowanych na zielono i przystroję- 
nych wstążkami. i sjisiabolmmbo IRINE „o9jyni y RWLUSISSTĄ 
zom Na korytarzu kościoła katedralnego stął kapłan otoczó- 
ny: gronem miesżezan”i żołnierzy, wykładał im ważność doni- 
pactatów, dowodził nieprawości papieża, : niecność * trowej 'tój 
'krueyaty; Iżył kuryę i rzymskiego Agia wa a. . 
ami a c t 
niektórzy nawet, aczkolwiek przyciszonym tm ,” żeby nie 
przerywać oratorowi, odzywali się; Mynamy: słuszńóść; to: ni 
kczemność ta krucyata — musimy zwyciężyć" jeżeli «Bóg 
sprawiedliwy! Przy rogu „ulicy wiodącej do Carolinum , na 
kilku „zsuniętych stołach straganiarek,, zajęli. miejsce: muzy- 
kanci i dęli na przemian to wfaufrę, to; ryczący róg,ina nótę 


ozna 


— 


ia 


nosili, to zawsze mniej wiary mięć będziecie, jak ekonom JE. Niech 
pior iyje y3 Exs okonom, i jego bizun—precz % dziennikami |... 


* Tarnopol 18. kwietnia 1860. Przecież raz zawitała i 


do nas cywilizacya, czyli budowa kolei żelaznej wraz z 


-wszystkiemi jej (następstwami ; seciny procesów 0 naruszenie poia- 


dania, o ustąpienie z ziemi przez dziada i pradziada uprawianej, 


o ocenienie własności ruchomej i t. d. toczą się przed Bądem, a 


każda strona narzeka to na zbytnią taniość, to na wygórowaną dro- 
gość. W samem mieście tudzież we wsiach, w których zatknięto 
wiechę zniszczenia—znoszą dwory, chaty, 
te przybytki ludzkiej doli równo z ziemią. 
brażenia, anim oli, nasuwa się pytanie: dlaczego postęp musi maj- 
pierw niszczyć i dopiero tua gruzach stawiać ? 

____ Roboty kolejowe dość szybkim postępują krokiem, i dlatego 
„Cieszymy się nadzieją, że już za kilkanaście miesięcy zbliżeni z0- 
| oem 0 kilkanaście godzin do Zachodu i że w skutek tego zbli- 
żenia moze współobywatele przebudzą się z letargu i otrząsną się 
|| cechującego ich prówincyónalizmu tarńio polskiego, * którego podam 
[Wam kilka przykladów. | 

Bywają w rządach i parlamentach kwestye gabinetowe lub 
osobistę, w skutek których zwalczeni ustępują otóż na wzór par- 
entów powstają i w naszej radzie miejskiej kwestye gabinetowe, 
podobne do wypadków w .Krihwinkel opisywanych przez Kotzebuego. 

Jeźli n. p. adwokat radny referuje a nud referatem skromne po- 
¢zyni uwagi radny nie-adwokat, tylko simplex dr. utriùšġue juris, 
natenczas radny-adwokat czuje się urażonym, ponieważ burmistrz 
| nie skarcił krytyka—i składa mandat. Cała rada z obawy, by nie 
Í dała członka, nie przyjmuje rezygnacyi lecz wysyła dwóch z 
swego grona, by uprosić występującego do objęcia teki radnego. 
l dwokat-radny daje się przebłagać i przychodzi znów na posiedze- 
4 ia, by za kilka miesięcy ponowić komedyę. 


W Tarnopolu wydarzył się ten wypadek dwakroć jednemu 
radnemu, drugi. zaś na etacie rządowym będący żądał, by rada 
Sprawę awansu jego poparła u dotyczącej władzy, a gdy plenum 
ojców Tarnopola uznało, że to nie należy do zawiadowstwa miastem, 
lczuł się ten drugi c, k, radny urażony, a twierdząc iż uchwała 
rady jest dla niego Votum nieufności, podał rezygnacyę, będąc w 
f uszy pewiiym, że gó prosić będą; tym razem jednak zebrało się 
l kolegom jego na zły Humor i... przyjęli tezygnacyę kolegi. 


s 


ryjech 
shi. 
obie 


10 "tego mesca 
Giół jezuicki i polecił założenie ogrodu na tem miejscu. Wiatry 
i gleba nie sprzyjają wegetacyi i ogród, acz staraunie założony i 
z“ kosztem. wielkim utrzymywany, nie może się wzmódz i. przedsta- 
wia pustkowie zasadzone krzewiną, W innem miejsc: mógłby stać 


. 


$ pożytecznym i przyjemnym... lecz. stało „się, cofnąć. się nię 


Soer 


$ a więc pilnować należy, by i z tęgo był póżytek dla miesz- 
kańców, 


= _ * Proces „Kraju“ Dnia 22. kwietnia miała się odbyć 
 o8tateczna rozprawa redaktora „Kraju*, p. Służewskiego, tudzież 
©dwinionego o autorstwo artykułu p.t. Osy lwowskie, p. Wło 
 dzimierza Zagórskiego, za przekroczenie przeciw $. 300. ust, kar. O 
godz. 10 przewodniczący otworzył posiedzienie, a gdy Błużewski wyka- 
3 się Świadectwem lekarskiem, wydanem przez dr. Biumen- 
Stócka, iż zlożony słabością do rozprawy stanąć nie muže a p. ŻA- 
% ki wedle PY TĄ wniósł c. k. prokurator aby: 1) rozprawę 
oczyć; 2) zapytać kię p. Blumenstocka, czy p. Służewski będzie 
Stanie stanąć do rozprawy przed dniem 4, maja, a gdyby tak 
było, ro: Rh jaszcze przed dniem wyjścia w życie ustawy 
© sądach przysięgłych; 3) co do p. Zagórskiego należy prosić sąd 
krajowy: liłówski, aby zbadał, jakie przyczyny; przeszkodziły jemu 
w satawieńiu się, na dniu dzisiejszym przed sądóom krakowskim, 
gdyby aś żadne wążne nie zaszły przeszkody, aby postąpionó z 
bwinionym wódłig ustaw procedury karnej. 


zebrany tłum żoł- 


Zr0= 
na ze słomy 
mszalne — przedstawiał papieża. 
> ogromną czapkę z papieru, mającą 

CAR aiT BELT wany był diabeł ; takie 
ada zom na spalenie żywcem 

Ened spłonął hik üss. Jeden z 
à s , ATZ poczernił sadzą, na gło- 
TA korin skórę z rogami. Ustawili się F iaio 
łopców przedstawiając a dąckiego ka łana, miał 

owg! doi bałwana, przedstawiającego papieża, © tórej twa- 
ytywał pa- 


majac i tenże dobrze już rozgorzał, wśród 
ci teu i ia ałwana w płomienie. Pijany z 

rzucanę Aom krzyczał i śmiał się. Aktorom tej komedyi 

się, gi pij zapek pieniędze, owoce i kołacze. I rozprószono 
A ANA do Š 


» j oliczności komedya. 
shto bo sedy, pokotem leżących żołnierzy, tam i 
AREA pr odzili. przekupnie roznosząc różne ae a, 
; ib $. 0. d. m 
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szopy i stajnieri równają 
Patrząt -ha--te -przeo- | 


w tym roku na wykazane pów i 
| aby*komitetówi wolno było odstąpić od warunku: iż szkółki w 


Sad po krótkiej naradzie przychylił się w części do wniosku 
c. k. prokuratora, odraczając wszakże rozprawę Na tzas nieogra- 
nezórty. 

* Wycieczka do Wenacyi. Program podróży towa- 
rzyskiej ze lwowa do Wónęcyi: Dnia 3. maja o godzinić 8 rano 
odjedzie ze Lwowa osobny pociąg towarzyski do Wenecyi, który za- 
trzyma się w Krakowie od godziny 6 do 7 wieczór. 

Dnia 4 maja o godz. 8 rano przybędą podróżni do Wiednia, 
gdzie pozostaną przez godzin 25, 

Dnią © 0 godzinie 9 ramó 'zgromadzą się podróżni na dwor- 


*tu kolei południowej (Sittbahnt), zkąd odejdzie osobny pociąg do 


Tryestu. Między 6 l a 2 przebywać będzie pociąg przez 
góry Alpy 'w Semeringu. Obiad w Mürzzuschlag. 

Dnia 6 o godz. 5 rano zatrzyma się pociąg w Adelsbergu, 
gdzie podróżni zwiedzą sławną grotę adelsbersgką — jedyną w 
swoim rodzaju osobliwość w Europie. O grdzinie 8 rano nastąpi 
przyjazd do 'Tryestu, gdzie podróżni zostaną godzin 16. 0. godz. 
3 obiad spólny w hotelu de la ville, a o gódz. 5 po poładniu ğa- 
stąpi wycieczka morzóm do zamku Miramare. O godz. 12 w nocy 
wyjażd statkiem parówym do Wenecyi. 

Dnia 7 o godzinie 6 tano przyjazd do Wenetyi, gdzie po- 
dróżni stosownie do większych lub mniejszych cen rożlekowani zo- 
staną w hótełach: Europa, Danieli i Bauera. 

Dnia 8 'o godz. 10 rano soletine nabożeństwo w kościele św. 
Marka, zaś 6 godz. 6 bankiet w albergo alla luna, 

W dniach następnych t. j. 9, ŁÓ, 11 i 12 zwiedzanie oso- 
bliwości Wenmócyi: jak pałac Dożów, galerye obrazów w Akademii, 
itp. tudzież wycieczki morzem na przyległe wyspy. 

Dnia 18 nastąpi wytiećżka do Floreńcji, Rzymu i Neapolu, 
w której każdemu zóstawione jóst do wóli, brać udział, albo też 
powracać do kraju, dokąd powrót najpóźniej do 2 czerwca b. r. 
jest dozwolony. 

* Czesi już teraz przygotowują się do KOOletniego obchodu 
urodzin Jana Husa. Uroczysty ten obchód odbędzie się w Pra- 
dze, gdzie znakomity ten reformator żył i nauczał w miejscu uro- 
dzenia jego, t. j. w Hasińcach. W uroczystości tej prócz Słowian 
wezmą udział goście z Anglii i Szwajcaryi. 

* Z Rzymu donoszą w dalszym ciągu o obehodzie rocznicy 
50 letniej kapłaństwa papieża, że dnia 13. 300 cudzozieinców wszel- 
kiej narodowości przedstawionych było ojcu Św. przez księżnę Žo- 
fię z Branickich Odescalki i księżnę Karolinę z Iwanow- 
kich Saya- Wittgenstein. Podąły vne w darze ojcu św. znaczną 
sumę w bardzo ładnie wyszywanej torebce i obraz przedstawiający 
bitwę pod Mentang. Do ojca świętego przemawiała księżna Saval- 
Montmorency. 


* Zabobon, We wsi Bouconvento we Włoszech zachoro- 
wały w domu włościanina dziecię i bezroga. Rodzice dziecka, któ- 
rym zdrowie obydwu stworzeń zarówno leżało na sercu, mieli prze- 
konanie, że przyczyną choroby były czary pewnej w pobliżu mie- 
szkającej starej kobiety. Zwabili ją przeto do swego domu i mę- 
Czyli, aby przyznała się do swego niecnego czynu. (W tym celu 
zapalili w piecu piekarskim, w który ją wsadzić zamierzali, Na 
szczęcie nadszedł na to sąsiad, który im wytłumaczył, że Śmierć 
mniemanej czarownicy pozbawiłaby życia i chorych, i że byłoby 
odpowiedniej, gdyby ją wypuszczono w celu, aby przyrządziła jaki 
skuteczny trunek dla chorych. Uwolniono przeto babę, która oczy- 
wiście jak najspieszniej udała się do najbliższej władzy o pomóc. 


* Qzłowiek który spał od 7. września 1868 r. w 
szpitalu Bicetre w Paryżu snem kataleptycznym umarł w ponie- 
działek 12. b. m, mając lat 32. Przez siedm miesięcy, które 
trwala ta dziwaczna śpiączka, nie obudził się ani razu; dopiero w 
wilię śmierci otworzył oczy i wymówił kilka słów po włosku, któ- 
rych otoczenie nie rozumiało, Chory umarł nie z powodu swego 
letargu, ale na zwykłe zapalenie płuc, Żywiono go za pomocą rurki 
przelykowej wprowadzanej nosełh, następującemi potrawami: rano 
litr czekolady, w południe litr bulionu, wieczorem litr bulionu i 
trzecią część litru wina. Nieszczęściem biedaczysko nie posmako- 
wał tych łakoci, ponieważ potrawy mie przechodziły przez jamę 
ustną, która zawiera narzędzia smaku, ponieważ spał, Katalepsya, 
której wiele przypadków już obserwowano, jest objawem owego 
stanu chorobliwego dotychczas niedokładnie zbadanego przez leka- 
rzy, który u mężczyżn zwie się hypokondryą, u niewiast hysteryą 
i należy do działu chorób nerwowych. O rezultacie sekcyi nie do- 
noszą jeszcze, prawdopodobnie nic pożytócznego mie wykazała. 

„WT 


Przegląd literacko - artystyczny. 
* „Reformy* zeszyt 12. zawiera: Ustawa drogowa. 
stępie wiedzy ludzkiej p. J. Gordona.  Korespondencya. 
polityczny. Rozmaitości: 


O po: 
Przegląd 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

* Lwów 4.23. kwietnia. Na dzisiejszym targu notowano ma 
stępnjące ceny: mierzyca pszenicy 3.29, żyta 2.27, jęczmienia 2.04, 
owsa 1.75, hreczki 2,40, grochu 2,10, kartofli 0.70, cetiar 
siana 1.27, słomy okłotowej 1.30, sąg drzewa opałowego buko- 
węgo 11.60, sosnowego 8.90. 

* Komitet c. k. towarzystwa gosp. gal. na posie- 
dzeniu % dnia 20. marca uchwalił w sprawie szkółek drzew 
owocowych: 

1. Założyć 4 szkołki gminne drzew owocowych: w Gródku 
Horodence, Leszczańcach i Lisowicach, dla każdej z tych szkółek 
przesłać 100 złr. subwencyi na ręce dotyczącego oddziału, zastrze- 


| Said sobie: aby przed użyciem kwoty: subwencyjnej, wymaganych 


przez ministerstwo formalności dopelniono. 

2, Dla proponowanych 3 szkółek: w Brzeżanąch, Rudkach 
i Podhajczykach zarezerwować po 100 złr., a dotyczące oddziały 
wezwać, aby wpiórw rokowania potrzebna przeprowadziły, celem 
żadosyćuczynienia wszystkim przez ministerstwo postawiony Wam 
runkom, : u f 

3. Prosić ministerstwo o odstąpienie od warunku założenia 
8 do 40 szkółek, i o pozwolenie użycia całej kwoty su cyjnej 
j T Szkółók, Zarazeni prość je: 


mowie będące mają utrzymywać gminy“, a to na ten przypadtek, 
gdyby kto inny do utrzyńiania ich sié żobowiązał. 

4. Z pozostałych 100 złr. opędzić koszta transportu szcze- 
pów (rozumie mę wtedy, gdyby tutejsze towarzystwo  cgrodniezo- 
sadownicze takowych ze swego ogrodu bezpłatnie udzieliło) a resztę 
rozdzielić w równych częściach na rżeczone Szkółki, 


Ostatnie wiadomości. 

Na pierwszem posiedzeniu sejmu węgierskiego w dniu 
22. b. m. deputowani zebrali się bardzo lieznie = przybył 
także Deak i wsżyscy ministrowi. Na prezydującego pówoła- 
no najstarszcgo z posłów, tudzież wybrano sekretarza. 

Prezydujący zawiadamia, że król żagai sejm w śóbotę 
w zamku budzyńskim. Iranyi ze skrajnej lewicy zarzuca, że 
wedle ustawy sejm powinien być otwartym w Peszcie; gdyby 
zaś otwarcie miało nastąpić w Budzie, chorągiew czarno-żół- 
ta musi być usuniętą. 

Prezes ministrów hr. Andrassy odpowiada, że Buda- 
Pest jest jednem miastem , a Aa . wa oj 
chorągwią Jego krółewskiej 1 ci. Deak wnosi wér - 
nych oklasków, aby ðbók cz AJ: Raki ui - 
rodową chorągiew. Kto wtedy nie zechce udać się do Hi: 
niechaj pożostanie. Andrassy oświadcza, żę Asy czarno - Żół- 
tego będzie także zatknięty sztandar węgierski i kroacki. 

Na posiedzeniu klubu łewity, obfano przewodniczącym 
Ghyczego. Skrajna lewica zebrała się u Czernatonyego. 

Tekst mowy tronowej ułożono już ostatecznie. N. Pan 
wyrazi zadowolenie swóje z powodu, że naród przez wybory 
sańkcyonówał ugodę, a postęp ńa dródże reform wskaże jako 
główne zadanie sejmu. 

Na posiedzeniu francuskiego ciała prawodawczego z d. 
21. b. m. odrzucono wniosek deputowanego Picard, aby- wszy- 
stkie przestępstwa polityczne przyłączyć do kompetencyi Są - 
dów przysięgłych. 

„Italie* ogłasza depeszę z Tunis z dnia 20, b. m. po- 
dług której bej rozporządził unifikacyę długu publicznego 
unieważniając zarazem wszystkie dawniejsze układy. Rozpo- 
rządzenie tò, wywołało pómiędży kupcami tartejszerńi wiel- 
kie wzburzenie. ` Í 

Z Madrytu donoszą: Zurilla odpowiedział ma interpela- 
cyę Fignery, że Hiszpania prędzej niż się tego spodziewa 
stronnictwo republikańskie , będzie miała tuonatchię. Tylko 
anarchia mogłaby sprowadzić restaurację. 


Cennik giełdy pienięż. Í towar. we Lwowie 
dnia 28. kwietnia 1869, 
Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złe. msk: 
» » _ lWów. czern. po zbr. w.ś. śr. | 
» »„ banku hypot. gal. po200 złr/400%,, | 
» „papier. czerląńskiej po 200 zkr, w. 4. 
Listy zastaw. tow, kredyt. gal. 5°/ 
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„ bani 
Galic Zakładu kredytow włościan. 
Ubligi indemnizacyjne Ej” (SZACIE: 
5 s X. Krakowskieg 
Ą „Księstwa Bukowiń. 
poty zk glo owej ż r. 1866 , . 
ol, gal, Karl. Lud. [. Emissyi ` 


» n n 
A fwowsko-cżern. 


Ł/ ” 
Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski 
Napoleond'er  . . . , 
Półimperyał rosyjski . . . 

Rubel srebrny resyjski E raż;k 
» papierowy rosyjski, „ , . , 

Banknoty polskie za 100 zł. polskich . 

Talar pruski srebrny: . . . . . . . 

Pruskie bilety kasowe 

MOBO siusiwo1bzy5 


Pszenićą korzec 170 f. 6.76 —- 1.00, żyło kórteć 160 ir. 


» 


>S E E SEE) 


"med 


+6 e| Al ETG a . 


4.30—4.50, jęczmień korzec 1404. 1.30 —= 4:50, owies korzèc 
100 f. 2.90—3.20, Kukurudza korzec 170 f. ib of a 
korzec 140 f. 4.25—4.40, koniczyna korzac 180 £. 382.00—34.0, 


rzepak korzeć 150 f. 8.50—8.50, lmianka korzśc 160 f. 8.50—9. , 
groch korze 180 f. 4.50-5.50, 1j 160 £ 31.00-31.50, 
potaż 100 ft. 18.00—14.50, chmiel 100 ft. 20.0—25.0, spi- 
ritus wiadr, 11.30—11.40. 


Telęgrafowany kars wiedeński. 


Dnia 23, kwietnia, kr. 

5%, Mataliki. .  : Ei OB A 

z procent. z maja i listopada . . . . . . 
5%, Pożyczka narodowa 7 Śp " ZO O gay ód 
Losy pożyczki z roku 1860 aoc kro Zk EE E 
Akcye banku wiedeńskiego s N eha G000 "m 
ATW; U NEED 40 
f ii AEE E E E UO 
Sia o eaa 0 RZY s AAS A Pda 8 
Dekaż pojądynczy o e M EZ ne 83 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22, kwietnia. 

PP. Księżna Bałsch El. z Mołdawy; hr. Komorowski WŁ. z 
Łuczyc, hr. Esterhazy Wł. z Rosyi, hr. Mhiszek Wi, z Przemyśla, 
Morawska M. z Podhorzeę, Pierzchała Igh. ź Usżkowie, Kópystyk- 
ski J. z Zadurowa, Szumlański M, z Krzywego, Arłamowicz F. z 
Krakowa, Brzostowski H. z Bobrownik, Pohorecki ©. i Węgliń- 
ski Ign., z Polski, Mierzyński R. z Batyłówa. 


Od adininistracyi. 

Z powodu Wczoraj opisanych w „Dzienniku naszym nadużyć 
pocztowych — przy kilkakrótnych rówizyach na poczcie i na Ko- 
more , pozóstało u Ras kilkanaście numerów Dziennika, od których 
adrósy zostały uronionć bądź na poczcie bądź ma kortert0— prosimy 
zatem pp. prenumełałotów którzy „, Dziennikać z tych dni nie 
otrzymali, ażeby się raczyli zgłosić db nas nieopieczętowańeti te- 
klamacyami, a nra źaległe niezwłocznie przeszlemy, 


NADESŁANE L 
Od przedsiębiorstwa jazdy 
towarzyskiej do Wenecyi. 

Od dnia 25. do 89. t. m. wydawańe będą biłety do 
Krako mi Wiódnia i TTAN w. „kinia 
„Dziennika lwowskiego“ (plac katedralny 1. 29—30) 1 
kantorze 0. M. Brauna (Wały hetmańskie t. 312 m.) 


- JET „Pierwsze przesylki tegorocznych naturalnych Wód Mineralnych 
z-zdrojowisk: Krajowych: 1 Zagranieznych nadeszły już i przez całą porę picia wód: regularnie nad- 
chodzić będą, do Mandin Wód i Soli Mineralnych 
| | Karola Schubutha. 

R we Lwowie, wica Krakowska, 150. - 
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ai Aj ch tei hat, 5 yż względem amor- ścią roboty, zasłużyć sobie na zaufanie i uznanie Szanownej Publiezności, której - | Krawatki jedwabne. . . .-. ©1412, 2—| włosówisukień . : . - . —40 „250 
yzacyi ich kroki Po | laskawym względom najuprzejmiej się polecamy, uniżeni słudzy | Kolnierzyki uęzkie stojące Szaliki jedw., wełn.i włóczk. — 20 „ 450 
wm „Adwokat. Gorecki, j 1374-1-8- P F. Głodziński i Wo reicki i wykładane . . . + tunini oana 40 | Szkarpetki bawełniane, ni- 
1293-3-3-T,., , „We Lwowie Nr. 8881/,. 3 y ENa | Kosżule męzkie perk.ipłóc. 125,, 350) cianei flanelowe .. . . . — 836, 190 
| : : | Kalesony płócienne: . «| + d:50 s 2:50. |;Scyzoryki wadach sor mA yy B — 
zw p we e PO Nz K | Koce boomie diak ggane oog Torby damskie i podróżne — 90 „ 6— 
oia | a 5 $ R i | i wóltliane ... ...., - « -: 2,29 „„12 -— | Toaletki damskie i męzkie. — Oy 03 
Jag” Flegaucki BE Ochrona przeciw "zarazie u bydła. Kufry damskie i mężkie . . 3,20 — | Wódka kolońska ... SISA. asgo +4 
Nieóbliczong jest strata, która dobrobyt właścicieli bydła, pustoszącym Niemniej obfity skład towarów galanteryjnych, zabawek. dla dzieci, 


wybuchent zarazy ` bydlęcej (tyfus bydlęcy) corocznie dotyka, i wszelkie * dotąd 
używanę środki, okazały się w tej zarazie nieodpowiedniemi. r 

rodek; któren właśnie Publiczności się peleca, nie jest środkiem. univer- 
sahiym, któren wszędzie i w” każdej chorobie użytym być może, lecz jest tyłko 
nieomylitym środkiem  preżerwatywnym wyłącznie 2w: tyfusie' bydlęcym, ' tenże 
jest już wypróbowżnym i we. wszelkich wypadkach, « gdzie go użyto, tak: dalece 
udowodnionym, że nawet w. stajni gdzie. się już na tyfus chore bydlę znajduje, 
wszystkie inne sztuki bydła bez obawy pozostawione być mogą, gdy. się tymże 


przyborów. do szycia, które najtaniej sprzedaje. 
gag Wszelkie polecenia” ż okolicy, wykómnje bezzwłocznie i rzetelnie. 


1366-25 ! Stanisław Jekiel. 


surdut spodnie i kamizelka z najlepsze- 
go towaru, najmodniejszym krojem 


E zir. 16.78 


i Dalej po najtańszych cenach: 
Surdaty wiosenne `. š od złr. 6 do złr, 26 n za 


Ubiory wiosenne e 16 cw 4 


Surdaty. wierzchnie we wszęl- 


|- Ubiór Wiosenny, 
| 


"> |” polecają się najusilniej W 
ew MAGAZYNIE SUKIEN 
"RKeller &- Alt; 
wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, zum 
OU SS „Stock im Eisen*, 


) Ecke der -Kärtnerstrasse. ; 
;;Przyyzamówieniąch z łaskawęm, oznar 


Dla zabezpieczenia się przeciw złudzeni lieżnie ńaśladowanych maszynek 0 
Howiego, uprasza się b dokładne zwracanie uwagi na znak fabryczny (porii 
Wsi 


wyzdrowienia na tyfus bydlęcy: cierpiącego bydła, gdyż u podpisanego w kilku 
dniach 4 sztuk tymże dotknięte, powyższym. środkiem. z+ędpowiednim. . skutkiem 
tak dalece wyleczone; zostały, że wszystkie 4 sztuk w przeciągu 12 dni zupełnie 
wyzdrowiały; tenże środek może być ogólnie polecony, gdyż i przeż więcej po- 
siadaczy bydła w gminie z dobrym skutkiem wypraktykowanym był. 

Onshorn, 3go Czerwca, 1866. McC: Piek, m. p. 

Według mego doświadczenia potwierdzam, .że środek: Ochrona przeciw 
zarazie u bydła” „zaraz w początkach tej słabości użyty, najlepszy skutek 


I kich kolorach $ 8 28 X 4 
Whioi Jeżnie | *. ' -. 10 36 ten śródek zadaje. ~ s p ns : OLZZAKM. ZK. zzp=zeyf 
| raig ipie eski tę 4 p > Hory posiadacze bydła powinni ten środek “w zapasie mieć i osobliwie PAMAKIKKKKA MA e EEZ > 
ie, żakiety. . 8. wy 28 zas słotnej pory swem bydlętom.. zadawać: Jelna-fiaszka t środka : -d 1 
| Surdaty salonowe, czarne w 14 O 28 JE podszas o I, pory H MC a í at. Jet na-Haszka ego rodka : | + . r 
| Brat śtsurdiy do wychodu "ea 32 i koi przeciw zarazie u. bydła“, zawierająca pół miary, wiedeńskiej płynu, % l 10n maszy ne í 0 SZYCIA 
E: iot pepnonp kompletne. ` » — sA osztuje 2 alr: T a. á O) 
BDB pokaniia - ay Mpeg |" Odbiorcy 5 flaszek otrzymają korzystne uwzględnienie: koszta opakowania % wykonanych przez Eliasza Hove w Nowym Jorku 
of] Sordoty kancelaryjne WEN je wynoszą ża jedną flaszkę, a cnz e dalszą — et, wynalazcę i jego påtent: 
| Surduty strzeleckie. -< +. ` stała cena złr. 10 i y Sprzedaż tylko za gotówkę. , | "The Howe-Machine €o., Oro ożycieł Es- Howe wyrabia —— 
GasidOR odró z ta îs H si a Główny skład u Tomasza Norńcek w. Wiedniu, V- dzieln., Sonnenhofigasse Nr. 5. | 160i maszynek. dziennie. 
oaan S s ©. 7 18 ri t EŃ Va paryskiej wystawie 1867 r. był E. Howe jedyny iedzy 82 wy- 
Spodaie wiosenhe . 3 t RE W iadectwa, ZĘ N ot ri O sda najwyższe Ainii stot A h er poi a rii £ 
Spoadter letnie L > AEN a $ a Podpisany właściciel gruntu i bydła, zamieszkały W Ondshorn “koto Alfen l A honorowej przyznane zostały. 
e aA sd uris ja g (Hollandya)" składa niniejszem następujące poświadczenie, że środek: * „Ochrona h Następnie, udzielono 20 medali za wyroby wykonane na óryginalnych ma- E 
` F| Ubiory gimnastyczne . +, 2:50 8 przeciw żarażie w bydła” ojest. bardzo” zbawiernym i doskonałym * Środkiem do szyńkach E. Howego. S 4 V BOŻE 


wynalazey), który wa każdej oryginalnej; maszynie, H.ow eg 0. jest wypukle 

ciśnięty. ; a > 
" Główny skład we Lwowie u 

Maurycego Ballabana 

? ; płac Maryacki Nr. 342 


996 © 4 


sżeniem, miary piersi Wieńzchem (ra okọ- udowodnił. Ungarisch = Altenbtirg, 15g0 Grudnia 1868. | W 

ło pieri i pleców), objętości Sk (ród 43601-6 T Miranin ogji tAn © sngcr gia arany 10x24 AE KKAKAKOŁAKAŁI 

kiem na około), długości kroku (od same- Z Z | 4 a ryku: „4 MP 

go. kroku do ziemi), upraszamy kolor i ce-.. Sq 69 ję - 
„Do uwzględnienia 


nę podług cennika wymienić, NE | 
jąc nam z zaspokojenieñi "W9 onanie sza- 

nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe- 
wności-ząmawiającego każdej posyłce po- 


| oredłac cierpiących 'na “pluca i suchotników! 
| Dla dobra cierpiącej ludzkości polecam mój 
ltani i zadziwiającemi skutkami: uwieńczony 


'$wiadczenie przyłączamy, w którem. się i m j 
wyraźnie. zobowiązujemy, wszelkie od nas e a „" a : anii j sposób i środek leczenia, na cierpienia płaco- 
! i f K ynadgrodzenie tylko po odpov 


Pobrane suknie; gdy z jakiejkolwiek przy- 
czyny, wymaganiom nie odpowiedzą. bez- 
warinkowo z powrotem odebrać, 

* Ceńniki rozsyłają się na żądanie fran- 


‘Ko i bezpłatnie. x r: 
Przenoszone' suknie, mianowicie 


wielka ilość surdutów wierzchnich, czar- 
nych-i-spodni;-sprzedają-się mniej -zam0- 
żnym jak najtaniej. gwoy Ń j 
Żważywszy, że nasz rozległy skład, w towar na 
każdą tylko możliwą miarę O ERY A jest, że 
najlepszy towar przy najtroskliwszem jego wyró- 
Mie, jae najtańszyńi sposobem przytządzamy , [%8 
naszem usilnem staraniem jesť; naszą Od lat wiem 
„odiągnioną dobry sławę wszechstronnie trwale usta- „| 
Dié, tak; naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 
ogółu ńmożliwiowem jest, z zaufaniem swe potrze- 
by w sukniach fw has zaopatrzyć i 
Polęcając się względom Szanownej Publiczności, 
jakoteż laskawym! 0 biórcom, upraszamy jak naj- 
liczniejszemi zamówieniami nag zaszęzycić. i 
Z poważaniem 1287-16-? 
KBLLER"-AŁT; majstrowie-krawiecey; 
Posiadacze wielu wyszczególnieńz wlan s 
ściciele składu sukien we Wiedniu, 
m'„Stóck im Bisen“. 


skutku. "Adresy pod” cyframi /04 I). '329 za- 
ła twiają Panowie Haasenstein i Vogler w 


od A listopada 1867 począwszy stopę, "o 2. $% Na Ao „e 134122 


podwyższyła; - i ; | 
-40,towe ASYGNATY KASOWE . 
zS$dniowem wypowiedzeniem wydaje i że wwszeł zie 
' jej -w-obiegu-znajdujace się ASYGN ATY KASOWE | 

| zgraj 1 | powyższego dnia począwszy, | 1136-16-7 , 
(po-<4-0d-EOO iza $dniowem wypowiedzeniem oprocentowane, są. 


podaje do publicznej wiadowości, iè 


1 


"Najlepsze żródło do nabycia! - 
LONDYŃSKI SKŁAD | 
Herbaty, Kawy 
iRUMU - 

wg ÓW 
u Juliusza Adama. 
w Rynku pod liczbą 54. - 


cz mee 


Likiery 


po cenach fabrycznych. 


RÝ 


Największy Skład Gbić Papierowych 


Hlizębów sprńchniałych | rheumatyżi, | j i © | I zj i i 7 
gee pko e aa Francuzkich,7Angielskich 1 Krajowych 
usuwa natychmiast na cały rok nieprze- 
|| wyższony środek paryski 0 


pok 


Í pzm 


'Qenniki udziełają się bezpłatnie: 
4 1027-39-50T 


"Len Rygski. 
Zawiadamiam , że dla dogodności Sza- 
„nownych Obywateli, i ulgi mojej ,z braku 
czasu, wrządziłem Skład komisowy Lunu 
Rygskiego, znanego już od lat, wielu z 
dobroci tegoż naśienią w Handlu Nasion 
p. Juliana Adama we Lwowie, przy Pla- 
su Maryackim, pod 1. 361 i proszę 2 Wszel- 
| kiemi zleceniami udać się do wymienionego 
| handlu. Wacław Hudec, 

1376-1-3 właściciel dóbr Brodki. 


po“ najmierniejszych cenach 
przy ulicy Halickiej Nr. 295 


w domu, Wgo Stillera 
flakon koee %0 ct. o przesy 


zę 
towa j 80, c Składy złówne Są: AL B. HANICKI et Comp. | 


JlLwówie w apt. p. sbenbergera; w y s: a = A 
KREE ant.. Stola ; W, Drod M, we Lwowie. 
hobytzy © p. Dobrzanieckiego; w Mako- j siekacze 


p |wie u przEmi EMayera;e w. Jaworowie fg M O szu i ae 4. + ogan A 
P- Lachowicza; w Niamz (Mołdatva) upa Fabtyka obuwia dla Dam, Mężczyzn 1 Dzieci ż materyj i skór zagranicznych 
> | po cenach przystępnych. i 


: |niezawodnie; gdy żaden? min 
* leczący nie pomaga! 


ip. Dylskiego; w Rzeszowie_u. p, Kali- 
mowskieg; w Husiatyuie u p. Sattelbergera. 
1324-2-18-T 
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Wydawca Karol Groman. 


